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Polityka zgubna dla nich i dla nas.
Neutralność Francji wobec 

wojny domowej w Hiszpanji jest 
kłamstwem. Rząd republiki fran­
cuskiej wzyw'a inne kraje do 
przestrzegania ,,ścisłej“ i ^bez­
stronnej" neutralności, natomiast 
sam bierze czynny udział we 
wspomaganiu strony komunisty­
cznej.

O to są fakty:
1) Rząd francuski nakazał wy 

jechać z Francji nietylko w szyst­
kim leaderom H i s z p a n j i  n a r o d o -

oibizymie afisze werbunkowe do zagraża w pierwszej linji ich w łas- uiści widzą rzekome niebezpie -
nym kolonjom. Niema iWe mnie czeńst*.vo dla Francji istnieje tylko 
nerwu, któryby nie był nasycony niebezpieczeństwo dla komunizmu, 
nietylko podziwem, lecz i miłoś -V Trzeba pam iętać, że gen. G a­
cią dla kultury francuskiej, dla^ melin, który przyjeżdżał do W ar-  
Francji . Ale znani te wszystkie i szawy jest we Francji tylko pod- 
historyczne szaleństw a w k tó re ' włattnyni ministra wojr.y, ślepo

t. zw. wojsk republikańskich, w 
istocie komunistyczno - anarchis­
tycznych. Na afiszach tych skrzy­
żowane są dwie flagi: czerw ono- 
żółto-liljowa republiki hiszpańs - 
kiej i czerw ono - biało -  niebies - 
ka Francji. Nad flagami dwie czer­
wone czapki frygijskie. Jakkol­
wiek w Hiszpanji ,-armje rzekomo 
„rządow e" maszerują pod czerw o- 
nemi flagami, to jednak na grun­
cie międzynarodowym komuniści

P .S . Powróciwszy dziś po 10-dnio- 
v. c.i 'nieobecności do kraju przeczy - j 
lałem bardzo ciekawy dla liJs dzien­
nikarzy komunikat promjera Skład - 
kowskiego o jego stanowisku wobec 
prasy i artykuły p. Stpiozyńskiego

jego z r ifc ią  założyło apelację..
Wreszcie jeszoze jedno. Dowiadu­

ję  się, że wyżej ■wspomniany artykni 
w „Słowie o junakach w Szarków*/.-, 
ez.yźnie, również podazas mojej nie - 
obecności napisany i wydrukowany

„Knrjerze Porannym " pt. „Pourlopo- [ zostuł uznany jako atak na m inistra 
i ..Dalsze eiair re fle k -; Kościaikowskiego. Istotn ie według

wej, ale także tym dyplomatom w ystrzegają się firmować ruch hi- 
hiszpańskim, którzy zdradzili sym szpański zbyt wyraźnie. Aby „ścis
patje dla rządu w Burgos.I tak o- 
trzymał zlecenie opuszczenia gra­
nic Francji p. Cristobal del C a- 
stillo, były przedstaw iciel repu­
bliki hiszpańskiej w Paryżu, któ­
ry odmówił podpisania czeku na

ło ść" i „bezstronność" francuskiej 
neutralności przedstaw ić w całej 
pełni należy dodać,że aczkolwiek 
ochotnicy zwerbowani we Fra - 
ncji dla wojsk „republikańskich"

nieraz wpadał naród francuski 
dzięki nadmiarowi swego tejnpe -  
ramentiu, swojej niechęci dla są­
siadów. Olbrzymi naród rosyjski 
stać może na eksperyment bolsze 
wieki, bogaty naród francuski 
stać może na nową Marnę, czy 
noiwy Sedan, ale my Polacy jesteś­
m y w tak tragicznem geopolitycz- 
nem położeniu, że nas nie siać na 
podobne doświadczenia.

wykonującym zlecenia sw ego rzą­
du W szystko co gen. Gamelin 
podczas podróży swej przedsię - 
wziął, począwszy od marszruty  
przez W iedeń było niewątpliwie 
obmyślane przez franc. minister - 
stwo spraw zagranicznych. P rasa  
francuska z radością eskontuje 
wizytę gen. Gajhelina twierdząc, 
że „Polska zmieniła politykę". Jeś­
li ten frazes ma być tylko nieściś-

dostają się do Hiszpanji z łatw oś- 
broń dla rządu madryckiego, z:o- i cią to jednak samolot, który zdą- 
stał w yrugowany z granic francu- f żał na pqmoc narodowym siłom 
skich major B arosso, oficer legji j hiszpańskim został zaaresztow any  
honorowej, który walczy) niegdyś , w Biarritz.
jako wolontarjusz po stronie F ran i 6 ) .  Pomimo, iż komuniści nie- kąś nieomal

Zresztą w całej awanturze hisz le wypowiedizanem przekonaniem, 
pańskiej temperament antynieinie- że soiusz z Polską trwa, fo nic tu 
ck. narodu Irancuskiego jest tylko poprawiać nie chcem y, prócz tego, 
siłą puszczoną w ruch przez sprę że Francuzi byli w błędzie sądząc 
żynę naciśniętą w Moskwie. T o że Polska chciała kiedykolwiek w ; 
nonsens, aby zwycięstwo na-ro -  czem-kolwiek sojusz ten osłabiać, j 
dow ców  tworzyło z Hiszpanji ja- Jeśli jednak, ma być to nadzieja

został również konsul hiszpański 
z Bajonny dla tych sam ych po-

cji przeciw  Niemcom, ale dziś o - ( chętnie unikają firmowania porno- 
śmiela się mieć sympatje dla na- j Cy dla czerwonej Hiszpanii, bo 
rodowej Hiszpanji. W ypędzony chodzi im oto, aby dem onstrować,

że to nietylko komuniści, ale cały 
„front ludowy" w alczy przeciwko 

wodóiw. A więc nietylko Francja j reakcji, to jednak odDywają się 
uznaje jedynie i wyłącznie przed- j w Paryżu i na prowincji olbrzymie 
stawicieli dyplom atycznych jed -j wiece w zyw ające pom ocy do Hi- 
nej ze stron w ojujących (gdzież J szpanji. Na w iecach tych na pre- 
tn neutralność „ścisła" i „bez- ! zesa honorowego (nieobecnego) 
stro n n a"?) ale wbrew prawu n a - ; powoływany jest stale towarzysz 
rodów wypędza zagranice,, tych Stalin.
dyplomatów hiszpańskich, którzy J  7 ) p . Yaillamt Couturier, współ 
nie chcą uznać zbrodniczego rzą- redaktor „Hum anite", oficjalny ą- 
du czerwonego. , gent moskiewsko -  bolszewicki

2 )  Rząd francuski współdzia- chwali się, że go odwiedził w re-

i że mu
ale uważam stano-

kolonję niemiecką.

wc re flek s je" 
sy j“ .

Z pewnych względów z.anaczaiii. ż(> 
■liii „Słow o" wogóle, ani ja  w szazc- 
gńhiości od kilkunastu miesięcy nie 
pisałem o p. Stpicżyńskim, a. powo - j 
łanie się na artykuły w „ K u r je iB  j 
Porannym' ‘ w artykule o junakach 
w Szarkowszczyźnic pt. „Zamiast 
programu banda złod zie ji" zamiesz - 
czonem w „Słow ie" z dnia 15 sierp­
nia, oraz omówienie .występów p. Stpi- 
o> ruskiego w „Słow ie" z dnia 82 
sierpnia miało m ie lce , podczas ino - i 
TO nieobecności, hez m ojej wiedzy i 
zgody.

Natomiast dziwi mnie trochę, ze 
p Stpiczyński pisząc dużo o napaś - 
ciach gazet, na inne gazety, 
nie wspomina, ż e : 1) w stycz -
niu u niepodpisanym artykule 
wstępnym „K urjera Poranego" uka •

jak się na w iecach komunistycz ­
nych w Paryżu przedstaw ia. Za -  
chodzi tu pomieszanie -pojęć, a ra­
czej pomieszanie języków, język 
komunistyczny uważa pojęcia:hit 
lerowski, faszystowski, niemiecki 
za jednoznaczne.Tam ,gdzie komu 

mmmammmmmmmmm

że rząd polski zmieni sw ą polify-, /au> się szereg oszczerstw pod adre - 
kę pokojowego porozumienia Z m ojej osoby i naszego pisma, 21

Niemcami na politykę anty-nie -

kich faszyzm ów “,to  należy Fran - 1  

euzów przestrzedz przed tą po 1 i - '  
tyką zgubną i dla nich i dla nas.

C a t .

że sprawę tą skierowałem do Sadu 
, , ! pozywając o oszczerstwo, 3) że acz -

m iecką i ag resy w n ą w o b ec  „ w s z e l- . kohyirk (lotyohezas sprawa ta nie

znalazła się na wokandzie sądowej, 
fo jednak za przedruk tych osz - 
czersiw inne. pismo zostało skazane 
wyrokiem Sadu Okręgowego, od któ-

fikcji prawnej p. Kościałkowski, jako 
I minister opieki jest odpowiedzialny 
I za junaków w Szarkowszczyźnic, ale 
i przeeiE  nie więcej, niż dajm y na to 
, minister kolei za katastrofę kolejową . 

na Bobrujskim  przejeździć. Artykuł 
o junakach napisany był na skutek 
skarg ludności, którą junacy krzyw - 
dzą i napisany był po sumiennem 
zbadaniu rzeczy na miejscu. Nie wąt­
pimy, że ministerstwo zechce się tą 
sprawą zainteresować- Ale byłoby 
zjfruntu śmieszne, za zachowanie się 
czy 1o junaków w Szarkowszczyźi ie, 
czy za błędy w kierownictwie czynić 
odpowiedzialnym m inistra K o ścia łko- 
wskiego, klóremn za czasów jego pre- 
injerowania dużo stawialiśmy zarzu - 
tów ale któremu nikt nie odmówi 
szczerego sentymentu do naszego kra­
ju i szczerej chęci udzielenia mu po­
mocy Ina każdym kroku. Zbyt widie 
mamy por.odów do krytykowania na­
szych ministrów za akty płynące z. 
ich woli i wiedzy, abyśmy mieli w tej 
krytyce korzystać z tak ni estosow - 
uych okazji. Toteż w porozumieniu ż 
autorem artykułu stwierdzam, że me 
miał on na myśli m inistra opieki spo­
łecznej. Cat.

 o------

na wielką skalę z akcją w ojen- j dakcji jakiś generał wysokiej ran­
ną k o m u n i s t ó w  hiszpańskich. Mia gi : że mu powiedział: „jestem
nowicie broń w ysyłana z K ata- praw icow cem ,
lonji do irunu przewożona jest 
przez terytorjum francuskie. P ra ­
wdopodobnie tą sam ą drogą prze 
wożone też są i posiłki w lu­
dziach. Jedno z pisjn francuskich 
drukuje nawet fracht Wagonu, 
wysłanego na stacji granicznej 
katalońsko -  francuskiej zaplom­
bowanego, pod adresem guber­
natora w San Sebastjan. Jako za­
w artość wskazane są na tym fra­
chcie: „m aterjały w ybuchowe"
ser ja  wagonu „Vir“ , Nr. 96311 . 
Na frachcie zaznaczono jest: 
, .Grandę Vitesse“ . W agon ten 
nadszedł na granicę francuską 16 
sierpnia, przejechał iprzez Tuluzę 
i wkroczył na terytorjum hiszpań­
skie.

3 )  W szystkie gazety francu­
skie zgodnie podkreślają, że jedy­
ną linją kolejową, aprowidującą 
czerwone w ojska Irnnu i St. Se­
bastian ,w amunicję, to linja kole­
jow a francuska, biegnąca po te- 
lytorjum franouskiern na północ i 
wzdłuż Pirenejów. Tej linji uży­
wają komuniści hiszpańscy dla 
P zerzucania swej amunicji.

4 )  Na czele wojska w Irunie 
stoi Francuz, oficer

Walki w  Hiszpanj! wkraczają w  dscy dujący f szę

wis,ko prawicowej prasy franous -  
kiej w sprawie hiszpańskiej za 
zbrodnię. Rację macie wy pano -  
iwie". 9

8 )  Francuski minister spr. w e­
wnętrznych p. Salengro wygłosił 
na wiecu mowę o swoich sym pa- 
tjach dla czerwonej Hiszpanji.

* *  *

W obec tych wszystkich faktów, 
w obec tego, że rząd francuski nie 
przestrzega rzetelnej neutralności 
w obec wojny domowej w Hiszpa­
nji i 1 wobec w izyty gen. Gamelin a 
w Polsce, jej ech w prasie fran­
cuskiej, chciałbym sformuło -  
w ać kilka zdań, na które sądzę, 
że zgodzi się cały naród polski, 
oprócz tych oczyw iście, którzy 
ponad intersy ściśle polskie w y­
noszą interesy jakiejś międzyna - 
rodówki 11, czy III-ciej, czy też 
św iatow ą solidarność narodu ży­
dowskiego.

Otóż sądzę, że cały naród pol­
ski:

Godzi się i życzy sobie sojuszu 
z Francją i gotów jest bronić nie­
naruszalności franeskiego terytor­
ium taksamo jakby chodziło o te- 

pod warunkiemrytorjum własne 
rezerw y "; oczywiście zapewnienia wzajem -

francuski. Z pośród osób cyw il- j no ĉ j
uych z Fcntarabji więzionych w Nie sję na wojnę,
torcie Guadelupa, rozstrzelano ktA . S , albo, której 
12 osób „z wyroku sądu", a 6 .  £ £ „ “ £ * * *  być obalę - 
°sob (według oficjalnego o s w r d -  nie w Niemczech rządu Hitlera, 
c zenia) rozstrzelał lud, z p ow odu . czy też usta ienie w Hiszpanji rzą- 
0 lż e n ia ..  Oficer francuski k tó ry . komunistów. Naród polski nie 

odpór przew ażającymwrme dać

'tościoni nieprzyjaciela nie potra- 
rzekonro opanow ać ludu, który  

mu gospodaruje w forcie.
Na bulwarach Paryża, każ­

dy cudzoziemiec może widzieć

Najbliższe dni zdecydują o losach
Hiszpanji

MADRYT. Premjer Giral oświadczył dziennikarzom, że w cią 
gu 15 —  20 dni należy oczekiwać decydujących wypadków, lecz 
„guerilla" trwać bęuzie jeszcze przez dhigie miesiące.

Premjer zapowiedział, że za straty, wyrządzone właścicie­
lom zagranicznym wypłacone będzie odszkodowanie.

Walki w  rejonie Saragossy
RABAT. W  rejonie Saragossy kolumna wojsk afrykańskich 

rozbiła oddziały rządowe, które pozostawiły na placu boju wielu 
zabitych i rannych oraz 16 samochodów ciężarowych naladowa - 
nych amunicją.

Bitwa o miasto Delchite była jedną z najbardziej zaciekłych 
i na tym froncie i trwała 24 godziny, żołnierzami z Tarragony do­

wodził kpt. Cruz. Zdobyli oni niezwykłym wysiłkiem zbocza góry 
Ellobo, ufortyfikowane przez powstańców.

Samoloty powstańcze nad Madrytem
SEWILLA. Eskadra samolotów powstańczych poddała gwał­

townemu bombardowaniu dzielnice M adniu, w których mieszczą 
się koszary milicji ludowej.

Komuniści zamordowali Kardynała 
Hiszpanii

BNRGOS. Korespondent Havasa dowiaduje się, że arcybiskup 
1  ar agony kardynał Vidal y Barraąuer zamordowany został przez 
komunistów w Barcelonie.

Był on jedynym kardynałem hiszpańskim.
RABAT. W  emisji wieczornej radjostacja w Jerci Lftai Fron 

tera doniosła, że biskup Toledo znajduje się w bezpiecznem miej 
scti natomiast losy biskupów Madrytu i Barcelony są nieznane.

San Sebastian otoczone
VALLADOLID. Główna kwatera komunikuje, że na północy 

kolumny powstańcze otaczają całkowicie San Sebastian, ósm a dy 
wizja i kolumna asturyjska posuwają się w kierunku Oviedo.

Prz^.d atakiem na Madryt
LIZBONA. Kolumna powstańcza, która zajęta Badajoz, wyruszyła po­

dobno w kierunku Toledo. Zdobycie tego miasta ma być wstępem do ataku 
na Madryt.

Natarcie na Kordobą
Po otrzymaniu wiadomt-sd o posuwaniu

nia w polityce, któraby miała ta­
kie cele na w-idoku.

Szaleńczy naród ci Francuzi. 
Przecież komunizm w Hiszpanji

URGOS. ko otrzymaniu wiadomości o posuwaniu się trzech kolumn 
zyczy sobie również współdziała rzaaowyc w kierunku Kordoby, nu spotkanie ich wydano kolumnę powstań­

czą, Tora podjęła z niemi wfllkę o 15 kim, na potnoc od miasta. Podtrzymy- 
,wam przez lotników, powstańcy odparli kolumm rządowe, które cofneh sie, : 
.pozostawiając na placu boju licznych zabitych i rannych.

Silny oddział katalor^ki usiłował zaatakować niespodziewanie miasto!
jaca, lecz zost-. odparty przez powstańców, którzy zdobyli przytem baterję 
armat 75-milimetrowyeh, 20 karabinów maszynowych oraz kilkaset karabinów ■ 
ręcznych.

Aeroplany francuskie bombardują okopy
powstańców

LIZBONA. Przedstawicielom dyplomatyrzny m w si yst- 
kich rządów9 akredytowanym w Lizbonie doręczona 
została nota rządu tymczasowego w  Burgos, prote­
stująca przeciwko bombardowaniu okopów powstań­
czych przez samoloty konstrukcii francuskiej i noszą­
ce barwy francuskie. Ambasador W. Bretanii odmówił 
przyjęcia noty, oczekując na instrukcje w  tej sprawie.

Cholera w  Aragonjl
BARCELONA. Na froncie aragońskim wybuchła cholera. Wia 

i domość ta  jest otoczona najwyższą tajemnicą i wszelkie komenta 
rze są  najsurowiej wzbronione.

| Oviedo odparto ataki czerwonych
SEWILLA. Samoloty powstańcze przelatywały nad Alkaza - 

! rem w Toledo i zrzucały odezwy, wzywające powstańców do wy 
trwania w oporze, gdyz pomoc rychło nadejdzie.

Władze wojskowe Sewilli potwierdzają, że w dniu wczoraj- 
i szym po zaciekłej bitwie kolumna górników asturyjskich uległa 
i zdziesiątkowaniu.

Napór na miasto Oviedo znacznie osłabł.

Bombardowanie fortu Guad elupy
HENDAYE. Agencja Havasa donosi, że, poczynając od godz. 14-ej, o- 

kręt powstańczy nieustalonej nazwy, zatrzyma! się c  6 mil od Giguiers i zaczął 
bombardować Pasajes i fort Guadelupy. Ostrzeliwanie trwało okoio 45 minut

Bombardowanie nie wyrządziło poważniejszych szkód.

iłowe sukcesy powstańców
RABAT. Radjostacja w Sevi‘f donosi, że w dniu wczorajszym dokona­

ne zostały poważni operacje wojskowe W  Andaluzji dwie kolumny wojsk rzą­
dowych zostab rozproszone przez oddziały powstańcze przy wydatrem współ­
działaniu lotuików.

Na zachodzie wojska gen. Franco rozbiły silpą kolumnę wojsk rządo­
wych, zdobywając 30 armat, 16 karabinów maszynowych, jeden czołg i zna­
czne zapasy materjaiu wojennego. Zwycięstwo to  posiada doniosłe znaczenie, 
gdyż rozbita kolumna uważana była za najsilniejszą i najlepiej zorganizowaną 
ze wszystkich, jakie dotychczas wysłane zostały na front przez rząd madrycki

Wyroki śmierci
BARCEJ.ONA. Gazeta „Vanguardia'‘ donosi, że w Ondarets skazano na 

śmierć 7 oficerów za udział w powstaniu w San Sebastian.
HENDAYE. Prasa wychodząca w San Sebastian donosi o 

rozstrzelaniu w Madrycie generałów Garo i Gallego. P :erwszy z 
nich należał do rządu gen. Primo de Rivera. Rozstrzelano też de 

i putowanego Lanjete z grupy Gil Roblesa

Pożar w  więzieniu madryckfem
BaJONNA. Wczoraj wieczorem w więzieniu madryckiem, gdzie prze 

bywają faszyści, aresztowani w stolicy, wybuchł gwałtowny pożar. Na miejsce 
wysiano oddziały straży pozariej craz szturmów ki milicji ludowej. Wydano 
szereg zarządzeń celem uniemożliwienia ucieczki więźniów. Śledztwo nie do­
prowadziło jeszcze do ustalenia, z jakiej przyczyny wybuchł pożar.
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Rozporządzenie o uboju 
rytualnym

W „Dzienniku Ustaw“ będą ogło­
szone nowe rozporządzenia wykonaw­
cze do ustawy o ograniczeniu uboju 
rytualnego. Jedno z tych rozporządzeń 
ma normować sprawę mechanicznego 
uboju, wskazując z całą doldadnością, 
w jaki sposób ubój mechaniczny bę­
dzie się odbywał. Do pracy w rzeźni 
przy uboju będą dopuszczane osoby w 
wieku od 18 lat. Zwierzęta mają być 
wprowadzone na miejsce uboju z za- 
wiązanemi oczyma.

Następne rozporządzenie dotyczy 
;prawy uboju rytualnego, przyczem w 

tym  wypadku osoby dopuszczone do 
uboju nie mogą być młodsze od 18 lat. 
Ubój rytualny ma odbywać się oddziel- j 
nie, nie wraz z ubojem ogólnym me- ; 
chanicznym.

Specjalne rozporządzenie określi j 
warunki obrotu mięsem, pochedzącem j 
z uboju rytualnego. Tak więc jatki, w ! 
których odbywać się będzie handel: 
mięsem koszernem, nie będą m ogły ' 

•sprzedawać innego mięsa i odwrotnie. 
Jatki będą koncesjonowane, przyczem 
liczbę koncesji określi władza admini­
stracyjna.

Również lokalna władza administra­
cji ogólnej, a więc w Warszawie Korrri- 
sarjat Rządu, określi ilość sztuk by­
dła i cieląt, które będą mogły być bite 
sposobem rytualnym dla ludności ży­
dowskiej. Władze ministerjalne określą 
pozatem ilość sztuk bitych rytualnie 
dla celów eksportowych, bowiem część 
konserwów mięsnych przesyła się do 
krajów, w których są one kupowane 
przez udność wyznania mojżeszowe- 
go i mahometańskiego.

Dodać należy, że mięso koszerne bę 
dzie specjalnie cechowane i oznaczone.

 0--------

Ogólnopolski zjazd 
elektryków

WARSZAWA. Wczoraj <> godzinie 
10-ej rano po wysłuchaniu Mszy św. 
w kościele św. Krzyża, rozpoczął trzy- 
dniowe obrady 10-ty jubileuszowy 
zjazd inżynierów - mechaników pol­
skich w auli politechniki warszawskiej. 
Na zjazd ten przybyło t  catej Połskf 
około 6(J0 inżynierów - mechaników.

Na uroczystem otwarciu Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej oraz rząd re­
prezentował minister komunikacji płk. 
dypl. Juljusz Ulrych. Obecni byli przed­
stawiciele władz państwowych, woj­
ska, profesorowie wyższych szkól te­
chnicznych i inni.

Zjazd zagaił prezes Związku Otów- , 
nego Stowarzyszenia Mechaników i In­
żynierów Polskich — inż. Wittold Wie- 
rzejski. >

Skolei zostało powołane prezydjum 
zjazdu z przewodniczącym inż. p. 
Drzewieckim, prezesem Polskiego Zw. 
Przemysłowców Metalowych. Następ­
nie przemówienia powitalne wygłosili: 
rektor politechniki warszawskiej War* 
chałowski, wiceminister Sokołowski, 
minister Bobkowski, pik. Filipkowski, 
prof. Geisier, Krause oraz inż. Kothe

Po przemówieniach powitalnych wy 
głosili referaty: inż. W. K. W ;erzejski, 
prof. dr. B. Stefanowski, oraz inż. P. 
Drzewiecki. \

Na tem zakończyła się uroczysta 
część zjazdu, poczem wszyscy udali się 
na otwarcie wystawy przemysłu meta* 
lewego i elektrotechnicznego.

Otwarcia wvstawy dokonał w imie­
niu Pana Prezydenta R. P. minister ko­
munikacji płk. J. Ulrych.

W ystawa obejmuje przemysł meta­
lowy przetwórczy, cały przemysł elek­
trotechniczny ze specjalnem uwzględ­
nieniem radiotechniki, dział naukowo- 
badaiwczy oraz postępu technicznego i 
wynalazków dział eksportowy, zorga­
nizowany został w sposób dydaktycz­
ny, a zarazem dający najłatwiejszy dla 
każdego zwiedzającego sposób odnale­
zienia interesujących go wyrobów ora* 
zapozr.anm się z metodami i poszcze- 
gólnemi fazami ich produkcji.

Powierzchnia pawilonów wynosi 
15 tys. mtr. kwadr.

Przed obradami Synodu
E P IS K O P A T U  P O LS K IEG O

J. Lks. kardynał Narmaggi przybył Ido Częstochowy
CZęSTO CH O W A . W czoraj o 

godzinie 9-ej iano legat papieski 
J. E. ks. kardynał M armaggi p rz y ; 
był do Częstochow y na rozpoczy j 
nające się we wtorek, 25  bm. na 
jasnej Górze obrady synodu ple 
narnego episkopatu polskiego.

W  oczekiwaniu na przyjazd

dostojnego gościa na dworcu ko­
lejowym zebrało się liczne grono 
duchowieństwa z ks. kardynałem  
Hlondem, prymasem Polski, ks. 
kardynałem Kakowskim, bisk i - 
pem djecezji Częstochowskiej Ku 
biną i biskupem nominałem Żim- 
niakiem, w ojewoda kielecki dr.

Zawieszenie pisma komunistycznego
propagującego „Front Ludowy'* w  Polsce

Na posiedzeniu gospodarczem sądu 
okręgowego w Warszawie postanowio­
no na zasadzie ort. 30 dekretu tymcza­
sowych przepisów prasowych zawiesić 
czasopismo „Oblicze dnia".

Tygodnik ten wychodził w kilkana- 
ścietysięcznym nakładzie i był rozsy­
łany gratisowo pomiędzy ludzi, wśród 
których spodziewano się pozyskać sym 
patyków komunizmu. Współpracowni­
kami pisma byli komuniści oraz człon­
kowie „Wielkiego Wschodu". Szerzyło 
ono gwałtowną propagandę Rosji so­
wieckiej, zachwalając je j ustrój, które­
mu przeciwstawiono stosunki panujące 
w .Polsce, podane oczywiście w odpo- 
Aiedniem świetle.

„Oblicze dnia" nawiązało kontakt 
ze znanymi pisarzami komunistyczny­
mi z zagranicy, nazwiska których rekia 
mowano na pierwszej stronie pisma. 
Ostatnio pismo to propagowało gwał­
townie za powstaniem lewicowego 
„frontu ludowego" w Polsce.

Między innemi w czasopiśmie „Ob­
licze dnia' współpracowali: uwięziony 
obecnie sen. Boguszewski. Władysław 
Broniewski, Adolf Rudnick" ( Aron Hirsz 
hom ), Leon Kruczkowski, grupa słu­
chaczy W. S. D. z Anzelmem na czele, 
Wanda Wasilewska, Irena Krzywicka 
i t. p.

ZN G W U  Z W R O T
w  sprawie adwokata H.-Ostrowskiego
W sprawie adwokata Zygmunta 

Hofmokl - Ostrowskiego (o jca ), który 
miał już w Warszawie dwa procesy są­
dowe, zaszedł znów niezwykle senacyj- 
ny zwrot. Jak wiadomo, na dzień 23 
b. m. wyznaczono w Sądzie Grodzkim 
w Sosnowcu proces adw. Hofmokl • O- 
strowskiego o  obrazę Sądu, polegającą 
na użyciu szeregu ostrych zwrotów w 
telegraficznej zapowiedzi apelacji od 
wyroku w procesie truciciela Grzeszol- 
stdego. Urząd Prokuratorski w Sosno­

wcu wystąpi! wobec skazania adw 
Hofmokl - Ostrowskiego w dwóch po­
dobnych sprawach przez sądy warszaw 
skie z wnioskiem o zastosowanie wo­
bec adw. Hofmokl - Ostrowskiego środ 
ka zapobiegawczego i zaaresztowanie 
go do czasu rozprawy, o ile nie doży 
on kaucji w kwode 1.000 zŁ Sąd Okrę ­
gowy wniosek ten uwzględnił, wobec 
czego adw. Hofmokl - Ostrowski został 
wezwany do złożenia dodatkowej ka­
u c ji

CZY OBROŃCY UZYSKAJĄ

widzenie z  Doboszyflskim
Wczoraj wyjechał z Krakowa war* 

szawski adwokat Zbigniew Stypułkow- 
sld, który podjął się obrony inż. Dobo- 
szyńskiego, oskarżonego w głośnej 
sprawie o najazd zbrojny na Myśleni­
ce. W  Krak 'wie odbędzie się narada z

pozostałymi obrońcami adw. Pozow. 
skim i Stuhrem.

Obrona stara się o uzyskanie wi­
dzenia z Doboszyńskim, co do które­
go rozeszły się pogłoski, iż rozpoczął 
głodówkę, nie mogąc się zobaczyć z 
ciężko chorą matką.

Zgłodniały tłum robotników sowieckich
rozgrabił składy żywnościowe

Krwawe zamieszki w  Połtawie

Dziadosz, dow ódca ;miejscowej 
dywizji piechoty gen. G ąsiorow s- 
ki. starosta Rogowski, .prezydent 
miasta Motał i i:n. W  chwili gdy  
pociąg wjeżdżał na pero-n .rozleg­
ły się dźwięki hymnu papieskiego  
odegranego przez orkiestrę w ojs­
kową.

Do ks. kardynała M arm aggi‘ego 
który przybył ;w tow arzystw ie bis 
kupa śląskiego Adamskiego i. licz 
nej świty, przem ówi! w  bardzo  
serdecznych słowach po łacinie 
biskup Kubina, dając w yraz uczn 
ciu żywej radości z powodu jego 
przybycia na Jasną Górę. j. E. 
kt;'. kardynał Mapmaggi odpowie­
dział w  języku francuskim, koń - 
C2ąc okrzykiem w  języku polskim 
„Niech żyje Polska".

Następnie J. E. ks. kardynał 
v. otoczeniu przedstawicieli władz 
i dostojników1' kościoła przeszedł 
pized frontem kompanji honoro - 
w ej. Rychło po tem kardynał Mar 
maggi w tow arzystwie wojewody  
Dziadosza udał się na Jasną G ó­
rę wzdłuż gęstych szpalerów or- 
ganizacyj społecznych, stow arzy­
szeń i młodzieży szkolnej. Legata  
papieskiego witano entuzjastycz - 
nie i obrzucono jego samochód  
kwiatami.

Na Jasnej Górze przed history  
czną bramą ks. Lubomirskich le­
gata papieskiego powi-tał kon­
went 0 0 .  Paulinów z generałem  
zakonu O. Przeździeckim na cze­
le i przy biciu dzwonów wprow a  
dził go procesjonalnie do Bazyli 
ki, u w ejścia do której nastąpiło 
z kolei powitanie legata przez z 
górą 30-tu  przybyłych na synod 
biskupów obrządki' rzymsko -  ka 
(olickiego, grecko -  kat. i grecko- 
ermiańskiego. Po  krótkiem nabo 
zeństwie, które odprawił ks. pry­
m as Hlond, dostojnicy kościelni 
przeszli do kaplicy Matki Boskiej 
i wysłucnali tam Mszy św., cele­
browanej przez biskupa Gaiwliinę.

1 Po nabożeństwie kardynał Mar 
maggi wyszedł na szczyt i udzie­
lił zebranym na placu wiel-otysię 
cznym rzeszom miejscowej lud - 
ności i pątników -błogosławieńst­
wa w języku polskim.

BERLIN. Niemieckie biuro im - 
formacyjne donosi z Odesy, że 
według ‘ nfortnacyj tamtejszych 
dzienników,zgłodniały tłum, złożo 
ny z robotników i chłopów, na - 
padł w Połtaiwie na magazyny 
wojskowe i rozgrabił znajdujące 
się tam zapasy żywności. Gdy kie 
równik magazynu wezwał woj - 
sko, wywiązała się prawdziwa 
bitwa między żołnierzami a  mapa

Konferencja ministrów państw bałtyckich
RYGA. Wczoraj rozpoczęła się kon lityki zagranicznej tych par <tw, spe- 

ferencja ministrów spraw zagranic*- cialnie na forum Ligi Narodów. Wiado- 
nych bloku oałtyitdego Muntersa, mości z konferencji są narazie bardzo 
Hackzella i Lozorajtisa. Na porządku ograniczone, 
dziennym znajdują się zagadnienia po- ----------

stnikami. W  walce tej zabito 23  
robotników i chłopów, a  raniono 
zgórą 50. j

Poważne zamieszki na podob 
nem tle wydarzyły się również w 
okolicach Konotopu, gdzie wła - 
dze wojskowe zarekwirowały 
wszystkie środk? żywności, pozos 
tawiając ludność bez sposobu do 
życia.

Przyjaciela Stawi­
skiego

aresztowano w  Belgjl
BRUKSELA. W  dniu wczorajszym 

w Schaerbsck aresztowano przyjaciela 
Stawiskiego, finansistę Charles Pelis- 
sier, który był aresztowany w dniu 3 
października 1935 r. pod zarzutem pod 
stępnego bankructwa, lecz zdołał urn 
knąć z pałacu sprawiedliwości w P a­
ryżu.

Przy aresztowanym znaleziono dwa 
fałszywe paszporty. Pozwoliło to wła­
dzom belgijskim aresztować i oskarżyć 
o podszywanie się pod cudze nazwisko.

Prasa donosi, że Polissier będzie 
wydany władzom francuskim.

Wszyscy oskarżeni z Zinowjewem i Ka- 
tnieniewem ba czele skazani na karę 

śmierci
MOSKWA. Na wczorajszem rannem posiedzeniu Sądu wygłosiło swe 

ostatnie słowo 10 oskarżonych: Kamieniew, Zinowjew, Smirnow, Ólberg, Ber- 
man-Jurin, Golcman, Natan, Mojżesz Lurie, Ter-W agenjan i Fritz Dawid. Wszy 
stkie przemówienia, jak należało przypuszczać, były w tym samym tonie, duchu 
i stylu, co przemówienia poprzednich 6-ciu oskarżeni ch. Wszyscy wyrażali nie- 
tyłko skruchę za popełnione wobec rządu i partji winy, lecz w sposób niepoję- 
tyty dla psychiki zachodnio-europejskiej szkalowali i mieszali z błotem własną 
działalność i odsądzali od czci i wiary swych przywódców, składając orzytem 
czołobitne hołdy członkom rządu i partji, a przedewszystkiem Stalinowi, na któ­
rego organizowali zamach. Przemówienia głównych przywódców ruchu anty- 
stalinowskiego Kamieniewa i Zinowjewa również nie odbiegały od ogólnego 
tonu, ne mając nic wspólnego z godnością ludzką, a nawet odznaczały się bar­
dziej sflnemi akcentami samobi czowa ma i samoopluwania.

Kamieniew przyznał się do wszystkich przestępstw, zarzucanych n?u 
przez akt oskarżenia i prokuratora, przyznał się do zorganizowania zamachu 
na Kirowa, zaznaczając, że w ciągu 10 łat prowadził walkę przeciw partji, prze­
ciw Stalinowi, a  mimo to wciąż spotyka! się z aktami wspaniałomyślności ze 
strony partji i Stalina. Wyrok, jaki na niego spadnie, nie bedzit wyrazem o- 
krucieństwa, Jęcz dowodem, że wszystko ma swoje granice, a nawet wspania­
łomyślność bolszewicka. Dlatego, mówił Kamieniew —  pluję na wszystkie krzy­
ki o okrucieństwie wydanego na nas wyroku. Kamieniew dziękował w sposób 
służalczy rządowi i partji za przywilej jawnego sądu nad nim, co jest dowo­
dem siły rządu sowieckiego.

Następnie Kamieniew zajął się korrpromitai ą Trockiego na terenie 
Związku oraz na terenie międzynarodowym. Działalność Trockiego —  mówi! 
Kamieniew —  przedstawia duże niebezpieczeństwo dla socjalizmu w ZSRR, 
jak i *ia całym świecie. Trocki jest jednym z. narzędzi przygotowywania zbroj­
nej interwencji kapitalistycznej przeciwko ZSRR. Skolei Kamieniew przeszedł 
do zachwytów naa wspaniałym rozwojem Związku, o ialom marzono w ciągu 
tysiącleci, a co osiągnięto dopiero po i kierownictwem centralnego komitetu par 
tji i Stalina.

„Wszelki wyrok sądu proletariackiego przyjmę spokojnie —  zakończył 
Kamieniew. Jeśli nie potrafiłem służyć partji swem życiem, to niech oddam je j 
usługę swą śmiercią".

Zinowjew mówił mniej więcej to samo, co Kamieniew. Przyznał słc do 
organizowania zamachu na Stalina, Woroszyłowa, do przygotowywania za­
machu na Kirowa. Uderzjąc w ton skruchy oskarżał się o dążenia bonaparty- 
styczen i faszystowskie. Wyrażał głęboki żal, że nie usłuchał słów Stannp i dla­
tego z rewołuconrsty stał się kontrrewolucjonistą. Zinowjew, jak i Kamieniew, 
bryzgał błotem na swą działalność i na organizację, której przez tyle 'at prze­
wodził.

W  konkluzji swego przemówienia Zinowjew błaga! kilkakrotnie sąd, aby 
uwierzył mu, że dziś należy on już do byłych wrogów reżimu Stalina

Najbardziej godne i rzeczowe było przemówienie Smirnowa, który uja­
wnił specjalne podłoże ruchu. Smimow mówił, że na drogę opozycji pchnęła 
go ciężka sytuacja, jaka wytworzyła się na wsi w dobie kolektywizacji. Sytu­
acja była taka, że zdawało mu się wówczs, że cały kraj idzie na zgubę. Za za­
bójstwo Kirowa bierze na sieb!e odpowiedzialność tylko nioralną, gdyż od ro 
ku 1932-go pozostaje w więzieniu. Smirnow również uderzył w ton skruchy. 
Mówiąc, że obecnie nie ma innej drogi dla ZSRR. jak ta, po które' prowadzi 
Stalin. Charakterystykę ZSRR. przez Trockiego, jako państwa faszystowskiego 
uważa za fałszywą i apeluje do trockistów, aby zeszli z błędnej drogi Teoria
0 masowych nastrojach terorystycznych w ZSRR., zdaniem Smirnowa, jest 
fałszywa. * ;

Prasa sowiecka ostatniego słowa oskarżonych nie zamieściła. Dz iś, ja t
1 wczoraj przemówierna oskarżony,-h wydarły jeknajfatalniejsze wrażenie. Ro 
biły one wrażenie praktycznego ćwiczenia na kursach oficjalnej propagandy. 
Tylu pochwał i zachwytów nad reżimem i tylu obelżywych słów ; oskarżeń 
pod adresem przeciwników reżimu nie wygłoszono chyba na żadnym wiecu 
propagandowym. Samooskarżenie oskarżonych posunięte zostało do tegc stop­
nia, że bezwzględna i surowa mowa oskarżyciela publicznego zbladła zupełnie.

Jednomyślne i solidarne zrzeczenie się obrony przez oskarżonych, iden­
tyczność w swej zasadnicze,, istotnej treści ostatniego słowa wszystkich oskar­
żonych, skrucha posunięta do granic ostatecznego upodlenia, daje dużo do 

myślenia. Dziwnem wydaje się także, iż wsz.yscy oskarżeni samorzutnie i spon­
tanicznie ulegli w pewnej chwili masowemu nawróceniu.

Posiedzenie popołudniowe zamknięte zostało o godz. 19-ej, poczem sąd 
udał się na naradę.

W Y R O K
M O S K W A . W czoraj pomiędzy godziną 2 a  3 w nocy wed­

ług czasu moskiewskiego —  zostali ogłoszony wyrok wojennego 
kolegjutti najwyższego sądu ZSRR w sprawie teroryśtycznego 

I 'centrum trockistowsko - zinowjewowskiego.
Na mocy tego wyrolai wszyscy oskarżeni w liczbie 16-tu z 

Zinowjewem t Kamieniewem na czele skazali zostali na karę śmier 
ci przez rozstrzelanie.

Po/ulem wojenne kolegjum najwyższego sądu ZSRR postano 
wiło: przebywających zagranicą Trockiego i Siedowa w razie po 
jawienia się ich na terytorjum związku aresztować i oddać pod 
sąd.

by można było zerw ać się od stołu i uciec, choć na moment do 
siebie... Pobiegliby jednak za niim, przedewszystkiem matka, i 
stałoby się jeszcze gorzej.

Pew nego dnia, w momencie, gdy Roman- znów opłynął krwią, 
spostregł z przerażeniem, że rodzice zamienili spojrzenia, bez 
słowa, i ojciec powiedział coś zupełnie obojętnego do babki, jak 
by odw racając ogólną uwagę od Romana. Chłopiec zrozumiał: 
oni wiedtzą —  pomyślał, i choć było mu to przykre, doznał ulgi. 
Przestał się czerwienić i odetchnął.

Rodzice, oczywista, obserwowali również syna, jemu się 
zdawało, że tylko on ich obserwuje. O jciec uznał za stosowne, 
aby przyjm ować wszelkie odruchy chłopca za naturalne, żeby 
nie zw racać na niego uwagi, aby go nie drażnić niepot-rzebnemi 
pytaniami. Musiał w tym sensie pom ówić z matką. Rojnan od -  
gadywał, że tak było, i poczuł do ojca głęboką w dzięczność. Za­
czął się uspokajać.

Jednakże zmiany w ojcu były wyraźne. Kilka pierwszych  
dni pobytu w rodzinie uwydatniło je ostro. Pułkownik Milewski 
gnuśniał niejako i tracił dawną energję. Rankiem- chodził długo 
w szlafroku, spędzając godziny w miękkim fotelu na czytaniu ga  
zet, paleniu papierosów, piciu herbaty. Rozleniwiał się i nie wy 
chodził na miasto, choć pragnął spraw ić jakąś przyjem ność syno 
wi —  choćby go zab rać do kinematografu. Nie chciało jnu się na 
wet wychodzić na spacer. W olał przesiadyw ać w  dom-u. ciesząc 
się zapewne i rozkoszując tem, że jest tutaj nareszcie, gdzie 
w szyscy tak bardzo o niego dbają. Rzecz dziwna-, że decyzja żo 
ny i starej babki, które się zgodziły na w yjazd na Kaukaz, nie 
uradow ała go tak, jakby się tego można spodziew ać. Odbyła się 
krótka rozmowa i zapadło postanowienie, że zaraz po zakończę 
niu roku szkolnego, w czerwcu —  za dwa miesiące, on przyje -  
dzie po -rodzinę i -nie będą się jiuż rozstaw ać.

(D . c. n.)

JERZY WYSZOMIRSKI

T R U D  P R A W D Y
Powieść

VII.
Obserwując ojca, w ciąż pod w rażeniem  minionego snu, Ro­

man zauważył w nim coraz większe zmiany, a wielkość ich i wa 
żność dla chłopca pochodziła stąd, że dawno -ojca -nie wiozi-ał, 
przedtem zaś, gdy był o parę lat młodszy, nie zastanaw iał się tak 
nad wszystkiem, jak dzisiaj i stosunkowo mało z ojcem obcował, 
rozpieszczany przez matkę i babkę. Gdy ojciec odjeżdżał na Kau­
kaz, on nie odczuł nawet tego odjazdu, i jeśli pisyw ał potem zbyt 
krótkie listy, jak mu to ojciec wyrzucił (niby żartem, a jednak 
z żalem ), to dlatego, że nie miał do n-iego głębszego przywiąza­
nia. Teraz, niewiedzieć czemu, ogarniała go fala coraz większej 
miłości do ojca, i W tej miłości nie dawał mu spokoju ów sen 
złowieszczy, przew rotny, nienawistny j grzeszny. Chłopiec prze 
chodził pewien kryzys duchowy, nie znajdując z niego- w yjścia. 
B yła taka chwila, że chciał się -ojcu ze swego snu w yspow iadać, 
ale coś mu związało język i myśli, i czuł z rozpaczą, że nie bę - 
dzie mógł tego uczynić. T rw ał też cały czas jakby w naprężu - 
nem oczekiwaniu czegoś, co  miało nieuchronnie nastąpić. Był to 
stan niedozniesienia.

—  Kocham ojca, kocham coraz mocniej —  stwierdził raz 
przed zaśnięciem, fakt, nie ulegający już dla niego w ątpliw ości: 
może nawet więcej, niż matkę, a śniło mi się tak źle i okropnie
o nim....------------------------------------------------------------------------ ----------------------

1 taka myśl nie dawała mu zasnąć, pętając go niby obsesją: 
tak nazwałby Roman swój stan, gdyby znał to słowo. A gdy nie 
mógł zasnąć, chciałby bardzo biec do pokoju rodziców, albo pro 

sić cjca , by z nim nocow ał. Cóżby jednak pomyślał ojciec o

nim? Taki duży chłopiec i boi się sam spać w, pokoju? Roman 
nie mógł dopuścić do tego,by usłyszał: „w styd, mój -chłopcze", 
choćby go nawet ojciec uścisnął w tym momencie. Ale napeiwno 
roz< śmiałby się także, i to byłoby najboleśniejsze dla chłopca, 
Gdyby się go zapytał poważnie, dlaczego boi się sam spać, pio- 
żeby wyznał swój sen i znalazł uspokojenie. Ale Roman był prze 
konany, że ojciec się roześmieje1. Poza tem .... poza tem.... rodzi­
ce śpią razem. Pierwiej, dawniej, Roman jakby nie dostrzegł tego  
iaktu, czy też nie zw racał nań uwagi. T eraz musiał się zwierzyć 
sam sobie, że fakt ten dręczył go, a wyobraźnia podsuwała mu 
obrazy tego, co się działo nocą w  sypialni rodziców, obrazy draż  
niące, przykre i bolesne, które rzucały mu krew  do twarzy. Przy  
pływy krwi były jakby dw oiste: raz przyjemne i obejmujące cia  
ło omdlałością, dugi raz —  oblewały go wstydem i nienawiścią. 
W ięc męczył się nocami, i było mu źle i: smutno, że przyjazd oj­
ca, którego mocno pokochał wywołuje w nim sprzeczne i męczą 
ce uczucia i że jednocześnie jakby osłabia miłość do matki, na 
którą zaczyna oto patrzeć innemi oczami. Przy obie-dzie naprzy 
kład, gdy podnosi wzrok na rod/iców , widzi ich nagle jalk w sy 
pial-ni, całkiem obnażanych. O jca wolno mu jeszcze tak sobie iwy 
obrażać, ale gdy widzi „tak " matkę doznaje okropnego zamętu 
i zdaje mu się znowu, że popada w  najcięższy grzech. W  takich 
chwilach krew uderza mu znowu do twarzy, zalewa czoło i usz-y, 
i Roman ,wie, że w szyscy — ojciec, matka, babka, Fraulein —  
spojrzą naraz na niego i, co j-uż będzie niedowy trzymania —  o- 
bydwie kobiety zarzucą go pytaniami:

—  Co ci jest? Czyż ty nie chory? Może to z osłabienia? 
Trzeba zapytać doktora Niemilskiego.

W  taki-cn chwilach Roman pragnął tylko jednego: aby kre/w 
odpłynęła jak najprędzej, lecz -ona, jak n-au/nyśłnie, uderza coraz  
silniej, aż huczy w skroniach, i Roman nie może w ydobyć z sie­
bie słowa, ani przełknąć łyżki zupy, która drży w jego ręce. Gdy
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W terenie i na forach

kwalifikując si> do g:er finałowych o wejście do ligi
Po zwycięstwie Śmigłego w Ró zitaleść wygodnej pozycji do strza goście i raz poraź znajdują się

pod bramką wilnian.
W  24 min. piłka znajdująca 

się r.a polu gospodarzy trafia w 
twa-z pomocnika wilnian Mosz - 
czyńskiego i wędruje do bramki.

Po strzeleniu lej bramki jesz­
cze bardziej zarysowuje się prze-
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Wczoraj wieczorem na lotnisku na Okęciu wylgdowaty w towarzystwie 
siwych koleżanek , lekkoatletek niemieckich, polskie zawodniczki olimpijskie: 
Walasiewiczowna, Wajsówna i Kwaśniewska. Startowały one dzisiaj ze swy­
mi zagranicznymi gośćmi na międzynarodowych zawodach lekkoatletycz - 
r.ych w Warszawie. Na zdjęciu polskie laureatki olimpijskie 
lekkoatletek niemieckich Kraus i Moleuhauer, przed samolotem.
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Zarządzenie w sprawie podatku dochod.

wnern, gdzie już wilnianie zapew tu.
nili so jic  prowadzenie różnicą W  8 min. Hajdul ma przed so 
dwóch bramek, liczni zwolennicy bą bramkarza, strzela —  piłka
piłkarsf.va przypuszczali, że na mija się jednak z bramką,
meczu rewanżowym w Wilnie, Wilnianie są nadal stroną ata
śmigły postara się zademonstro - kującą. Następuje kilka korne -
wać grę techniczną, ładną, prze - rów, które ładnie podaje Naczułs-
myślaną i skuteczną. Na meczu ki. Dośrodkowane piłki łapią nia waga równian. Popisującemu się 
wszyscy mocno się jednak rozcza głowy,raz Pawłowski,raz Skrzyp- kiwaniem Skowrońskiemu odbie - 
rowali. Diazyna wileńska nietylko czak; strzały są jednak słabe i rają piłkę i z tego pada wyrównu 
że nic nie pokazała, ale grała wy- bramkarz gości z łatwością je wy jąca bramka, 
bitnie słabo. lapuje. i Gospodarze, widząc wiszące w

już początkowe akcje ofenzyw Po okresie dwudziesto-mimuto powietrzu niebezpieczeństwo zry -
ne wyraźnie wskazywały, że Śmi wej przewagi wilnian, dochodzą wają się do ataku, narzucają tem- 
gły znajduje się w słabej formie, do głosu goście i kilkakrotnie nie po i w krótkich odstępach czasu 
że wyszedł na boisko bez więk - bezpiecznie zagrażają naszej bram strzelają dwa dalsze gole przez 
szego przygotowania. Wojskowi ce. Tu wybija się nasza obrona, Drąga i Naczulskiego. 
coprawda przesiadywali przez 20 która dalekiemi wykopami odpa- Mecz sędziował dobrze p. WILNO. Min. Skarbu zarządziło, że jest wzajemne porozumienie się ze so-
minut pod bramką gospodarzy, rowu je atak gości. Sznajder. Publiczności 1.000 osób. P ^ y ustalaniu norm średniej dochodo- bą izb sąsiadujących,
lecz atak ich , grający liamazamie, jedno Z takich podań naszej Ob ,  ,  ,  wości przedsiębiorstw handlowych ■ Również Rządzono aby wykazy

a ia n  j  __ ■> . r  * * * orzemvslowvch, zajęć przemysłowych norm szacunkowych uzgadniano z sa-
ez iempa i życia me mog p - r.ony obzymuje w 31 mul. r . , . A . . . wolnych zajęć zawodowych należy ba- morządem gospodarczym,

dzio z dobrze grającą obroną gos wski idzie na przebój, mija dwóch Zwycięstwem tern śmigły zak ć y rozp-ętość stawek między poi Dzień 30 września jest ostatecznym
C|- To samo da się fiowiedzieć i obrońców, silnie strzela jednak wabfikował się GO gier finałowych SZCZeg5jnemj okręgami jednej izby i po j terminem ukończenia przez urzędy skar
o zaczątkach każdej niemal akcji, tuż, tuż nad poprzeczką. o wejście do Ligi. Może do tego mjętjZy poszczcgólnemi izbami nie była bowe wymiaru podatku dochodowego
Atak wojskowych miał jakąś zdro W  38 min. następuje zaimie - czasu „śmiglacy“ znaicznie pod - dla jednej i tej samej branży zbyt zna- na rok 1936.
wszą, ukrytą myśl gry, chciał ją szanie pod bramką gości, piłka niosą swój >oziom i sprawią nam czna> wobec czego bardzo pożądane —::—::—
nawet realizować, ale poszczegól wędruję od nogi do nogi, aż tra -  miłą niespodziankę w pierwszym ■ a a *  a ■
ni zawodnicy nie umieli tak ope- fia wreszcie do Drąga i ten cel - meczu z Cracovią, Który odbędzie l l f o n f l l l f  l O M P  l i r U T f t r U I  n f l n R l K f t W U f  l i  n f t  U fC I
rować piłką, by została ona po nym strzałem uzyskuje prowadzę się w dniu 20 września w Wilnie. W £ i l l U  W I C I i l C  I I I J I U Ł J J  | J U t lU l l lU  W  j  L II  IIU  W  J l

grze ataku wilnian. pod naszą bramką, którą wyjas - możliwoscŁ
Pomoc wo*sf;owyrh do przer- nia Czarski, podając piłkę Pawło Tego samego zdania są  wszys- n p _ A|| r n i n A M O r i o m  r n l f l l  C 7 l r n l n O f l D

wy grała możliwe. Po zmiainie jed wskiemu, a  ten po wspaniałym rai CY niewątpliwie wilnianie, którzy | | j t C U  I V f c U u L £ . ę l l C l l l  I U l lU  JC .IV U IIIC .lJ ki
nak stron coraz częściej następo- dzie solowym z za połowy boiska od swego reprezentanta oczekują *
w ały nieporozumienia między ob uzyskuje drugiego gola dla twil - wiele, nawet bardzo wiele, bo WILNO. Ministerstwo Komunikacji 
rońcami i pomocą. A najważniej- nian. wejścia do Ligi!... wydałt szereg zarządzeń, które mają
sz®, że środek pomocy Skowrońs Po przerwie obraz gry zmie - A śmigły w tym sezonie nie po na celu uniknięcie natłoku na kole.ł-5   ■ - - 1 *> J - - - . . *> r  :Q~I. ncłotnim łirornrlnlH fPrifl «zlrt)I-

SPOSłRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B. 

W  WILNIE
Z dnia 23 sierpnia 1936 ..

Ciśnienie średnie. 760.
Temperatura średnia: +16. 
Temperatura najwyższa: -  '0. 
Temperatura najniższa- J 12.
Op. d: 5.5.
W iatr: cisza.
Tendencja: bez zmi3n.
Uwagi: pochmurno, deszcz.

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi- 

gicznego w Warszawie 
do wieczora, dnia 24 sierpnia 1936 r. 

Zachmurzenie zmienne z większemi 
w towarzystwie . rozpogodzeniami w zachodniej połowie 

kraju, a z zanikające™ deszczami we 
wschodniej.

Dość ciepło.
Słabe lub umiarkowane wiatry pół­

nocno - zachodnie i zachodnie. Skłon­
ność do burz, zwłaszcza w dzielnicach 
południowych.

DZIŚ W  NOCY D YŻU RU JĄ  
A P T E K I

Ohrośęiekiego (Ostrobramska- 25) 
Chomiezcwskiegp (W . Pohulanka 2 5 )  
M ie tk a  (W ileńska 23), Filemonowi 
cza (W ielka 29).

Komfortowo urządzony

Hotel S t  Georges
w  W ilnie  

A partinenty, łazienki, tclefeay w fra­
kcjach. Ceny brrdie przystąp**-

/inien zawieść!..^  całkiem niepotrzebnie przetrzy nia się jeszcze bardziej. Śmigły 
mywał piłkę, miast wysyłać ją od gra coraz słabiej, co wykorzystują L-wicz
razu w pole. Bramkarz Czarski

W ILN O  NIE B IE R Z E  U D Z IA Ł Ugrał pewnie. Zdaje się, że minął 
joż u niego okres niepewności 

Goście mile rozczarowali. Zes 
pół WKS (Równe) jest słabo wy 
szkolony technicznie. Jednak am­
ok' ą i kondycją fizyczną uzupef-: 
oiał z powodzeniem pozostałe 
oraki. I

Sposób gry gości był bardzo 
prosty, ale dość skuteczny. Akcję 
ofenzywną przeprowadzali oni 
Przeważnie dość lotnemi skrzydła 
•ni, które mając ładne dośrodko - 
wania, czynili często niebezpiecz­
ne sytuacje pod bramką wilnian.

Naogół atak stronił od gry kom 
binacyjnej. Pomoc graTa bardzo 
°Iiarnie. Obrońcy i bramkarz sta

w  rozgrywkach o mistrzostwo Polski
Juniordw

POZNAŃ. W  Sierakowie na obo- kach o mistrzostwo Polski udziału 
zie rozpoczęły się rozgrywki piłkar- już nie wzięła.
skie o mistrzostwo Polski junjorów. 
Ogółem w mistrzostwach biorą udział

jach w ostatnim tygodniu feryj szkol 
nych. W obec rozpoczynających się z 
dniem 3 września zajęć w szkolnictwie 
powszechnem i średniem przewidywa- nież pociągi dodatkowe, 
ny jest wzmożony ruch na P. K. P. s

wskutek masowych powrotów do miast 
z letnisk i uzdrowisk. Począwszy od 
przyszłego tygodnia Dyrekcja Kolejo- 
wa zwiększa odpowiednio skład pocią­
gów, odchodzących z uzdrowisk. W  
razie potrzeby uruchamiane będą rów-

Nie znamy klasy gry uczestni­
czących drużyn, ałe wydaje się nam, 

drużyny mistrzowskie 10 - cin okrę- że wilnianie odegraliby tam niepośled S ^ ^ ™ l i i S ^ c e g o 'Mca M tą  Sto­
gów. Nie przybyły drużyny z W IL - nią rolę. Przecież nasi jun jorzy pod fańską wiieńsk}ego Szuba, które

..vi _ -—r i 17 -  -- — -  ’  ̂ mu próbowano odciąć brodę.

Zajście z  rabinem Szubem
Nieznani sprawcy chcieli odciąć mu brodą

NA, Lfublina i W ilynia. Z przybyłych względem technicznym przewyższali
zespołów dopuszczono tylko 9 do roz 
grywek.

Mecze o tytuł mistrza odbywają 
się systemem puharowym, t. zn., że

A klaswych graczy. M ieli więc duże 
szanse na zajęcie czołowego miejsca, 
a  jedynie z winy nieudolnie pracu ją­
cego Wydz. Gier i Dysc. W ił  O. Z.

WILNO. Wczoraj w godzinach po- się napastnikom i zbiec do jednego z
południowych grupa młodych łudzi za- mieszkań żydowskich na tej ulicy.

Ci sami sprawcy zaczepili nieco po­
tem jeszcze kilku żydów, lecz na sku­
tek interwencj oficera K. O. P-j  ponie­
chali dalszych wybryków i rozeszli się.Rabin Szub zdołał jednak wyrwać

°°w ią niewątpliwie 
P°zycję drużyny.

Przejdźmy teraz do meczu. 
Początkowo przewagę w polu 

0,3ją wilnianie, którzy nie umieją

H nas I gdzleindzht
Słynny murzyn amerykański Owens, 

jak wiadóomo, został zdyskwa- 
itikowany 2a odmowę startu w Sitok- 
ohnie, opuścił już Europę, udając się

każdy pokonany zespół odpada od P . N. zmuszeni są ograniczyć się do
n a js iln ie js z ą  dalszych rogrywek. W yniki pierw - roli widzów.

szych spotkań były następujące:
W arta  (Poznań)— L ech ja (Lwów)

2:0  ( 1 : 0 ) .
H arcerski K . S. (Szopienice) —  rzom W ilna przez 

Polonia (W arszaw a) 3 :0  (2 :0 ) .
W isła (Kraków ) —  Rewera (S ta ­

nisławów) 4 :2  (1 :2 .
Widzew (Łódź) —  Gryf (Toruń)

2 :1  ( 1 :0 ) .

Eksplodujący pocisk
poranił ciężko 2-ch chłopców

P R Z Y B Y L I DO H O TELU 
„ST G EO R G ES' A “

Ks. Gorodziszcz P iotr z Białegosto 
ku, Fog” Mieczysław art. z W arsza­
wy, Jasłow ski Tadeusz art. z Warsza 
wy, Dan Władysław art. z Warszawy 
Bogdanowicz Tadeusz art. z W arsza 
wy, Fischman Ludwik art. z W arsza 
wy, W ysocki Adam art. z Warszawy, 
Podliszewska Ainelja z Warszawy, 
Tarnowski Władysław notarjosz z 
Warszawy, Smoliński Tadeusz z W ar 
szawy, Czamańska M atylda z W arsza 
wy, Temerson Leontyna z Warszawy 
Franio Eleonora z Warszawy, Wysoc 
ki Stanisław z Warszawy, Klim  Ma 
r ja  z Warszawy, Sagarz Antoni z 
Warszawy, Teper Tadeusz z, W arsza 
wy, Muczkowski S tefan  z K ratow a, 
Fischer Zuzanną z Krakowa, Rozen- 
cwaig Izaak z Warszawy, Graubard 
Paweł z Warszawy, K atelbach Tade 
usz dziennikarz z Kowna, Biszewski 
Jó zef ziem. z Łyntup, F isch er Jó zef 
z Krakowa, Łypacewicz adw. z W ar­
szawy, Frenkner Czesław handl. z 
Warszawy, Modzelewska M arja  z 
W arszawy.

ulokowano w

K to zna psychikę młodego spor- . . . . . .
towca, ten musi wiedzieć, ja k  wielką WILNO. W czoraj w Rudziszkach 2 od p o ^ u ,  spow ^ow aB eksplozję, 
krzywdę wyrządzono młodym piłka- chłopcy _  synowie kolejarzy 13-letm Ciężko poranionych ddopcow po 

wysłanie ich w Witold ‘g11" 51"  > 13-letni Józef Maczyn- j przewiezieniu do Wilna

teiminie nieprzepisowym na obóz, co 
pociągnęło za sobą automatyczne nie­
dopuszczenie M akabi do rozgrywek.

IZawodnik taki traci chęć do ia l-

Hotel Europejski
Pierwszorzędny 

Ceny przystępne. Telefony w po­
kojach. Winda osobowa.

Powrotem da Ameryki.
czem W isła spotka się z H. K . S. a 
W arta  z Widzewem.

R Dowiadujemy się, że z W ilna wy
, LIN- Znany niemiecki tygodnik słano w ostatniej chwili drnżynę Ma- 

Mkarsk, „Fussball W oche" donosi, że kabi< która nie zdążyła gtawić
^■'h-iktowane mecze piłkarskie Peru 
N«etncy i Peru —  Austrja, zapropono­
wane oilimpiiijskiiej drużynie Peru jako 
zadośćuczynienie za odebranie tej dru- 

ynit zwycięstwa nad Austrją w tur- 
pieiu oiimpijskim nie dojdą do skutku, 

^wwjańczycy opuści® juz Niemcy, 
Zatarg olimpijski z Peru nie zostat 

PTzeto załatwiony.
* * *

ŁóD ż. W  Paibjainicach na meczu R. 
Lwów —  Skra, Częstochowa 

ni, ,Jwt>wsW Babecki w zamiesza- 
™  p o d b r a r t ^  uderzył nagą w
b K l - C nieSzczęśliwie, że zgrucho- 
tał sobie kość u prawej nogi.

* * *

dzt ■ doroczne walne zgroma-
ł*. B. odbędzie s:ę 13 wrze-

szej pracy i intensywnego treningu,
Zwycięskie zespoły walczą o tytuł bo nie wierzy w swe zwierzchnie wła- W ILN0  w  koionji Brzozówka, w 

mistrza dziś w ponie Iziałek, przy dze i' nie widzi możliwości, w któ- p0bliżu hut*y Niemen, po spożyciu J e ­
rych mógłby wykazać nabyte żmud- ^  niewiadomego pochodzenia, zasłabło
nym wysiłkiem wiadomości sportowe. 20 osób. 12 chorych musiano odwieźć
O tern powinni pamiętać wszyscy 
działacze, którzy trndnią się wycho­
wywaniem własnego i rak poirzjbne- 
go narybkn. L-WICZ.

ski w czasie manipulowania zapalnikiem ! szpitalu.

M AS O W E ZA T R U C IE MIĘSEM
12 osób odwieziono do szpitala

się na określony termin do Sierako­
wa i — jak widzimy — w rozgtyw-

do szpitala. 2 zatrutych zmarło. Na 
miejsce przybyły władze'policyjne, któ­
re wszczęły dochodzenie.

Dopiero za rok odbędzie się
mecz Schmelling— Braddock

śnią

B E R L IN . Z Nowego Jorku  dono­
szą, że Schmelling podpisał ostatecz­
nie umowę z Braddockiem w spiawie 
rozegrania meczu o mistrzostwo świa 
ta  wszystkich wag dopiero w czerw­
cu 1937 r. w Madison Sąnare Gar - 
den.

Prasa amerykańska nmotywowu - 
je, źe przyczyną odłożenia meczn jest

w Poznaniu o godz. 9—tej

'  do W r a w y  6ZciuT2 tr a wyjechat0 
wej Makabi ^ r a z " ^  k a p I t l L T ^ ^  
kowyrn Makabi w Polsce, Zinanvm 
dzią ligowym Sznajclrem '

Krakowianie wraz 2 zawodnikami 
warszawsiurm wyjechali w niedziele na 
aiecz piłkarski do Berlina pomiędtzy re­
prezentacjami Makabi w Polsce i w 
Niemczech.

DYNABURG. W  niedzielę odbędzie 
w Rzeżycy Święto Sportu Polskie- 
na Lotwiie, w którem wezmą udział 

■wszystkie polskie organizacje sporto- 
wystawiając do zawodów około 

*00 ludzi.
ŁóD ż Łódzki Okr. Zw. Pływacki 
alizował stan słynnych pływaków 

j m®rykańskich w dniu 1 września w
nod a ^’ zaw°dach startować będą z 
posrod naszych zawodników —  Borvs, 

W “ °cheński, Szra 
• Jarkuliszó-,

zraniona ręka Braddccka.
, Innego zdania są natom iast Niem-j palcu lewej ręki stanowi obecnie, zda 
I cy. Twierdzą oni, że menager Brad - ■ niem kół niemieci- "h , jedynie pre - 

miejsco- ' docka spodziewa się większych docho' tekst dla odłożę “tninu meczn. 
dów z meczu z Lonisem i dlatego t e ż , —

Ukryto stryczek, na którym zawisła
samobójczyni

POSTAW Y. Wczoraj popełniła sa- rystyczny wypadek, a mianowicie recz
mobójstwo przez powieszenie się 34 nik, na którym powiesiła się denatka,
letnia mieszkanka Postaw Zenaida Gi- został ukryty przez domowników, wo-
lówna, która od dłuższego czasu zdra- bec istniejącego przesądu, że stryczek

objawy choroby umysłowej 1 no- powieszonego przynosi szczęście,
siła się z zamiarem samobójstwa. - Policja jednak zdołała przekonać, 

spotkanie Braddocka ze Schmellin - Ponieważ nie stwierdzono winy o- iż stanowi on również „dowód rzeczo-
giem n atrafia  na niby poważne prze- sób trzecich, władze sądowe zezwoliły wy“ i potrzebny jest przy dochodzeniu

‘ ' na pogrzebanie zwłok. ‘ wtedy dopiero ręcznik ten został od-
Przy dochodzeniu zaszedł charakte- dany. , S i l i l f f l

OBŁAWA w OGRODACH i NA WZGÓRZACH
WILNO. Wczoraj w nocy policja 1 około 30 osób spośród złodziei, nigdzie 

przeprowadziła kolejną obławę w og- nie meldowanych różnych łazików i o- 
rodach i na wzgórzach okalających mia szustów ulicznych, 
sto.. W  wyniku lustracji zatrzymano i — : :  : :

P R Z Y B Y L I DO HO TELU 
„ E U R O P E JS K IE G O "

K s. Dąezkiewicz Kazimierz z W ar 
szawy, dr. Lasota Jó zef z Nowogród 
ka, Pawska Irena z Warszawy, Muen 
zer Wanda z Warszawy, Sarge Leo­
narda z iNiemieę, K leniecki Antoni z 
Bydgoszczy, Pietkiewicz P io tr z W i- 
le;|Ki, Hocblat Jechon z Warszawy, 
Filipski Ja n  z Warszawy, W ajm an 
Lewet 7. Wołomina.

szkody.
M istrz świata Braddock znaj luje 

się obecnie w ciężkiej sytuacji finan­
sowej i tkwi w długach po uszy. W  
meczu z Baerem obecny mistrz świa­
ta  startował z dwoma niewyleczone- 
mi ze złamania żebrami i mimo to 
wygrał. Niewielka ranka na małym

W YNIKI LIG O W E
Warta —  Legja 5:1 (3 :) ) .
Pigoń —  Dąb 1:3 (0 :0 ). 
Warszawianka —  Śląsk 1:1 (U 0 ). 
Ruch —  Ł. K. S. 1:4 (1 :1 ) .

0 wejście do ligi

•man, 
wna.

Karpiński, Ś w iM

H. C. P . _  Gryf 9 :4  (6 :2 ).
Unja —  Ł. T . S. G 6:1 (4 :0 ). 
Skoda —  Brygada 1:1 (1 :0 ) . 
Cracoyia —  Pogoń (Stry j) 11:0 

(5 :0 ).
Polonia (Przemyśl) —  R. K. S. 

6:1 ( 2 : 1).
Po niedzielnych meczach w grupie

Księgarnia, skład materiałów piśmiennych 
i kolektura loterji państwowej

„ K S I Ą Ż N I C A  P O L S K A "
S TE F A N A  BEDNAR SKIE0O

W P i ń s k a ,  ol. Kaiclasski 31. Telcfoa Nr. 210
Palaca: padrgcznikl I przybary szkabte, widaH ł »*py Pińska i Polesi*.

Nawsfci wydawnicze. _
Najtańsze źródło zakapn dla bibljotek, szkół 1 sklepików

__________ u c z n io w sk ic h  1_______________

Amerykanie biją rekord świata
w  sztafecie szwedzkiej

. . . ^  . . .  „  „  _ - . OSLO. W  międzynarodowych za -| Hohnson —  F itch  —  Robinson —
pM p*smd£ po jianski H .C . P W pierw woda b w 0sl0) rozegranych przy u- Woodrof w biegu sztafety szwedz -

Wisła —  Garbarnia 2 :ż (1 :1 ).
Na czele tabe.i kroczy w dalszym 

ciągu Ruch przed Wisłą, Garbarnią, Ł. 
K- S. i Pogonią.

TEATRY r MUZYKA 
—  T E A T R  M IE JS K T  L E T N I w 

ogrodzie po-Bemardyńskim. Ostatnie 
przedstawienie komedji „Nauczyciel - 
k a " .  D zisiaj w poniedziałek wieczo - 
rem (o godz. 8 m. 15) dane będzie 
powtórzenie pogodnej i głęboko nas­
trojow ej komedji D. Niccodemi'ego 
^N auczycielka" w premjerowej ob­
sadzie zespołu z pp. Wieczorkowską 
i Mrozowskim w rolach głównych, w 
reżyserji dyr. Szpakiewicza. Ceny 
miejsc zniżone.

„Ten stary w a r ja t"  —  współczes­
na komedja S te fan a Kiedrzyńskiego 
ukaże się jako najbliższa premjera 
Teatru w końcn bież. tygodnia w do 
borowej obsadzie zespołu, w reżyse­
r ji  W ładysława Neubelta.

** CO GRAJĄ W  KINACH?
PAN —  „Sen nocy letniej"
CESINO —  „Cały Paryż śpiewa".
HELIOS —  „Kapitan Sorrelieisy".
ŚWIATOWID —  „Dwie Joasie".

Wycieczki w  Wilnie
WILNO. W  ciągu soboty i niedzieli 

bawiła w Wilnie liczna wycieczka ® 
Krakowa.

Po złożeniu hołdu na Rossie goście 
zwiedzili osobliwości miasta 1 okolic.

trzeciej mistrzem została Cracovia, w 
grupie czwartej śmigły. Największe 
szanse do zdobycia mistrzostwa w gru- j

szej grupie porażka Ł. T . S. G. spowo­
dowała wysunięcie się na pierwsze 
miejsce warszawskiej Skody.

dziale olimpijczyków amerykańskich 
•jzyskć.. o dobre wyniki. Między inne- 
mi zespół amerykański w składzie

kiej uzyskał czas 11:53,3 s. co stano­
wi nowy rekord świata.

 O--------

Teatr Letni (°a*rdTA°«lrt)f
D iii • f .  8.15 wleci, 

po eonach  zniżonych

„Nauczycielka"
Keaiedje w 3-ch «kUch
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Należności i zobowią­
zania zagraniczne

Banków Polskich
Należności oraz zobowiązania pol­

skich instytucyj kredytu kroikotermiii'- 
wego wobez zagranicy, wykazały w 
końcu kwartału r. b. spadek w porówna 1 
niu ze stanem na 1 stycznia r. b.

Należności banków polskich w cią­
gu omawianego okresu zmniejszyły się
0  39 milj. do 85,8 rnilj. zł., a  zobowią- 
wania o 5,3 milj. zł. do 271 milj. zł. 
Z poszczególnych rodzajów zobowią­
zań wysuwają się na pierwsze miejsce 
zobowiązania terminowe z kwotą 108,9 
milj. zł., z czego na Anglję przypada 
52,2 milj. zł., Włochy —  17,6 milj. zł.
1 na Francję —  12, 8 milj. zł. Reszta 
zobowiązań Austrji, Belgji, Czechosło­
wacji, Holandji, Niemiec, Stanów Zjed­
noczonych, Szwajcarji, Szwecji, Gdań­
ska i innych państw. Wobec ZSRR ban 
ki polskie nie mają zobowiązań.

Pozatem poważnie przedstawia się 
kwota trzymana przez zagraniczne in­
stytucje kredytowe w rachunkach w 
swoich oddziałach w Polsce, a  miano­

wicie 37,4 milj. zł. W  grę tu wchodzi 
głównie Banque Franco Polonaise.

Dalsze miejsce wśród rodzaju zobo­
wiązań banków wobec zagranicy zaj­
mują zobowiązania płatne natychm iast. 
(a  vista) w sumie około 51 milj. zł. Naj 
większa kwota zobowiązań tego rodza­
ju przypada wobec Gdańska. Redyskon 
to dewiz absorbuje zaledwie 2,4 milj. 
zł.

Jeżeli chodzi o rodzaje należności 
banków polskich od zagranicy, to pierw 
sze miejsce zajmują należności naty­
chmiast płatne w kwocie 33 milj. zł., 
drugie zaś —  należności terminowe — 
29,5 milj. zł. Wszystkie pozostałe ro­
dzaje należności banków wynoszą łą­
cznie 23,3 milj. zł.

Z poszczególnych państw najwię­
cej należy się bankom w Polsce od An- 
glji, a mianowicie 11,6 milj. zł., a na­
stępnie od Gdańska —• 7,4 milj. zł.

Saldo Polski w stosunku do zagra­
nicy, jak wynika z porównania sum zo­
bowiązań i należności jest bierne i wy­
nosi —  185,2 milj. zł.

Należy zauważyć, że instytucje ban 
kowe w Polsce wykazują naogół salda 
bierne z wszystkiemi państwami, z wy* . 
jątkim Stanów Zjednoczonych A. P„ z 
któremi istnieje saldo czynne w wyst 
kości 4,8 milj. zł.

Spotkanie generałów w  Burgos ! HELIOS l Premjcra! Najpiękniejszy dramst a snuty na tle znakomite
powieści W. Dupinga. która osiągnęła rakord poezytności nj 

całym świecie

Kapitan Sorrelleisy
W roi. gl. B. WARNER. Nadprogram! Tygadnik P.A .T. 1 doditek kalorowy.

P A N Sen Noty Letniej
wg. Szekspira. Real. Maxa Rcinhardta. Muzyka Mendelsohr.a

Początek seans. PUNKTUALNIE; 4 .30, 7 .00 i 10.__________

Sili J1IAT0IID" IkliewiOl 9.

Dziś

Wesoła polaka komedja p, t,

* , D W l i  I O A I I E "
W rekordowej obsadzie Jadwiga Sfflosarska, F. Brodniewicz’ 

Ina Benita, Michał Znicz i A i. Zelwerowicz.
H n a a r l  Sk rzący  się  dow cip l  M uzyka .  M elody jne  p i s s e c k i .  Nadprogram  ak tc a l j i  

U w a g a —sala ip ec ia ln ie  w en ty lo w an a .
u a t ł ł a a m t i ł i ł t ł ł ł i ł ł m ł t ł i i t t ł ł u ł ł m m ł ł ł ł t . ł ł ł i ł ł i i . ł i . ł t . t i . m ł , . . . .

General Franco odwiedzi) dowódcę północnej amjiji powstańczej gen. Mola w jego kwaterze w Burgos. Zgromadzo 
n.y na ulicy tłum zgetował generałom owację. (Gen. Franco — 1, gen. Mola — 2).

N0T&TKI R APJ0W E \

‘ WANE ZE STUDJA NA W YSTAW IF j € 1  M i  U  i  0

: D n.  2 4 .V I I I  ro z g ło ś n ie  P o l s k ie g o  R a  I _  . _____ . ____
dja transmitują program audycyj o J  ?  O d n a ję c ia  2  IT lieSZ  k a n i a  
godz. 19,00 do 20,30 ze studja radjo\ve ®*10-pOkoJOwe z wygodami. Można 
go na Wystawie Przemysłu Metalowe- O* b iu ro lub  p C D S jo tlfft. G iro m *

Z wojny domowej w  Hiszpanji

Z A P I S Z  a n i  h a  CZŁOWJS>  

u o j m u u

go elektrotechnicznego od godz. 19,00 
nadana będzie audycja literacko - mu- 

; zyczna ,,Dożynki strzeleckie" w opra- 
, cowaniu Jana Piotrowskiego. Dzięki 
: temu zgromadzona na Wystawie pu­

bliczność będzie mogła zajrzeć za kuli­
sy Teatru Wyobraźni. O 19.30 rozpocz 
nie się koncert w wykonaniu Tria Pol- 

j skiego Radja oraz znanych naszych 
. śpiewaków, Zofji Fabry i tenora, Wik­

tora Bregy.
| W programie koncertu utw ory po- 
' pulaime i pieśni.

W SERCU MACEDONJI 

Fdjetom radjowy

zjalna 4.

Do wynajęcia 6-cio poko­
jowe mieszkanie z wszelkie mi 
wygodami, cieołe i słoneczne, ni. 
Dąbrowskiego 7.

D uły pokój umeblowany, zło- 
neczny, ciepły na parterze z uży­
walnością łazienki do wynajęcie. 
Zygmoutowaka 22  m. 1.

W OLNE 1 lub dwa ładne pokoje 
w ogrodzie z wygodami bel-ćta- 
ge, ul. Piwna Nr. 15. ,

Pokój umeblowany do w y m ­
ięcia. Bonifraterska 14 m. 10.Macedonja — to kraj przypomina­

jący nam przedewszystkiem historję 
‘ starożytną. Mniej natomiast znamy z P rz y jm ę  kilku UCZni Z pełnem 

współczesnej turystyki. A jest to kraij utrzymaniem 50 zł. m. Praktyka 
przepiękny, o bogatej przyrodzie i me- Języków. Stała opieka. Berrar- 
zliczonych wspaniałych zabytkach ar- Ryński zaułek d. 8 m. 4.
Cllitektury TO teŻ WartO1 pUSlllChaĆ CO

« i n i “Ića. Feljeton uparty na osobistych w ra -  • utrzymanie. Solidna opieka, 
żeniach autorki z podróży nadany bę- ;Zamk0W* 14— 1. 
dzie dn. 24. 8 . o godz. 18,00.

Zdjęcie przedstawia jedną / barykad ulicznych, obsadzonych przez komunistów w Y akntji. Programy radiowa

j M IE SZ K A N IE  4, 5 pok. obok Sądu 
i i gimn. Orzeszkowej, ze wszystkiemi 
I wygodami do wynajęcia Gimnazjalna 
i 6.

Przygotowania koronacyjne w  Anglji Mussolini przy oracy na żniwiarce
W ILN O .

Poniedziałek, dnia 24 sierpnia 1936

N a u k a

lak cor/i-cz îie i w tym roku Mussolsni podczas żniw odwiedził Pontonję i w 
ciągu godziny pracował przy żniwiarce.

Przygotowania do koronacji Edwarda VIII w Anglji są w ealei >pełni, 
zdjęciu okładka oficjalnego programu !■ - n:icvjnetro.

Na marginesie wojny hiszpańskiej

Na

DEPESZE SPORTOWE Z OSTATNIEJ CHWILI.

Walasiewiczówoa b»je rekord świata
Zakończyły się w Warszawie mię­

dzynarodowe zawody lekkoatletyczne. 
Drugi dzień przyniósł szereg sejisncyj, 
m. in. Walasiewiczówna pobiła rekord 
światowy na 80 m.

100 m. panów wygrał Argentyńczyk 
Hofmeister w czasie 10,9, 2) Troja­
nowski (Polska) 11 sek.

400 m. panów wygrał stosunkowo 
łatwo Argentyńczyk Anderson w cza­
sie 49,6, 2) Gąsowski (Polska) 50,2, 
3) Śliwaik 5(J,3.

Na 80 ni. pań Walasiewiczówna po­
biła rekord światowy, osiągając cizas 
9,6 sek. Dotychczasowy rekord należał 
również do Polski i wynosił 9,8 sek. 
Drugie miejsce zajęła Niemka Kraus w 
czasie 9,8 sek.

W  oszczepie pań Niemka F.berhardt 
osiągnęła wynik 42,34 m. Kwaśniew­
ska, która jeszcze nie wyleczyła ręki, 
osiągnęła 39,97 m.

W  dvsku zwyciężył Fiedoruk 43,30 
m. przed Gierutto 42,32.

Kulminacyjnym punktem zawodów 
był bieg na 1.50U m.

W biegu na 1.500 nitr. po zadętej 
i bardzo emocjonującej walce Kuchar­
skiego z Edwardsem, odniosł zwyrię- 
stwo Kanadyjczyk Edwards w czasie 
3:53,4 sek., przed Kucharskim 3:57,7 
sek i Noji 4:05,6 sek.

W kuli pań wygrała Wajsówna 
(Polska) 11,74 m., 2) Eberhardt (Niem 
cy) 11,17, 3) Cejzikowa (Polska1)
11, 10.

W skoku w dal pań pierwsze miej­
sce zajęła Niemka Kraus 5,78 m. 2) 
Walasiewiczówna (Polska) 5,66,5 m., 
3) Eberhardt (Niemcy) 5,22.

W oszczepie wygrał Fiedoruk 50,04 
ni. przed Gierutto 49,01.

W sztafecie szwedzkiej zwyciężyła 
Argentyna w czasie ! :58,8, 2 ) Polska j 
2:00,4, 3) Warszawa. Walka toczyła ‘
się jedynie pomiędzy sztafetą argentyń 
ską a polską. Warszawa nie odegrała j 
żadnej roli.

P O K O JU  poszukuję, bliżej śródmieś 
cia na 1 piętrze, z wygodami Zgło -

6,30 Pieśń. 6,33 Gimnastyka. 6,50 szenia kierować W ilno 1 skrytka po 
Muzyka (płyty). 7,20 Dziennik porań- cztowa nr. 249. 
uy. 7,30 Program dzienny 7,35' Jn for~ 
macje. 7,40 Muzyka (płyty). 8,00 — ,
11,57 Przerwa. 11,57 Czas i hejnał.
12 03 Skrzynka rolnicza 12,13 Dzień- ; 
uk ooiudriowy 12,23 Z oper komicz- '  C-Co
n y ch (p ły ty ). 14,15 -  15,30 Przerwa, - D Y R E K C JA  K U RSÓ W  M ATURAL- 
15 30 Codzienny odcinek 1 powieścto- . NYCH Sekcji Szkonlictwa średniego 
wy. 15,38 Życie kulturalne miasta i ■; ZNP.w W ilnie zawiadamiane wykła- 
nrow-incji. 15,43 Z rynku pracy i ruch J fjy  ZOsta ją  wznowione w dn. 4  wrześ- 
statków. 15,45 W co się będziem, ba- j nja o g. 17 w lokalu gimnazjum im. 
wili? 16,00 Koncert popularny z Cie- . k r_ z  • nta Augusta w W ilnie. Za 
chneinka 16 45 O grzybach -adalnych ! . e °  . . .
i t ulących -  po g ad arL  17,00 W ese- j P * 7  słuchaczy przyjm uje się
ie AlWnkyz, audycja z życia K a ra tó w  \ ]  codztenme w g.
na W il e ń s z c z y ź n i e .  17,25 Muzyka (pry- ; J f -  18 w wyżej wymiemonym loka 
ty). 17,35 Recital fortepianowy Zofji : lu.
Czarnockiej - Kallerowej. 17,50 Odpo- J —
czynek zorganizowany, pogadanka, j N A U CZYCIELKA  młoda może wyje- 
18 00 Z litewskich spraw aktualnych. ( chać najchętniej 1 —  2 gimnazjalna. 
13,10 Edward Grieg —  Sonata op. 8 ■ Francuski, muzyka. Inform acje Za - 
w wykonaniu Mikołaja Doderonka i , wa]na n  _  ^  g> ^  __ 14 .
Samuela Choncsa. 1 8 ,3 0 P °s a “" nk/|
diotechrriczna Mieczysława GNstoego. | k . . a i l b n 9 «  . . . . .
18,40 Koncert reklamowy, i 8,50 Poga- : f l f l f 7 I I ■  I I  I n  H fH P ig
óa-nka aktualna. 19,00 Audycja strzelec i Ł • “ • "• “ " i i
ka 19,30 Koncert ^  wykonaniu tria, Z. i
Fabry i W Bregy. ?0 ,3u Skrzynka T E C H N IK  gorzelany, znajdując *łę 
ogólna 20 45 Dziennik wieczorny. 20,55 bez żadnych środków do życia, proti o 
Pogadanka aktualna. 21,00 Nasza mary jakąkolw iek pracę aby dać możnoM 
narka gra. 21,45 Wiadomości sporto- życia rodzinie. Znam się na rolnictwie, 
we. 21,55 Wileńskie wiadomości spor- mleczarstwie, eksploatacji torfu. L u  
ticwe. 22,00 Koncert rozrywkowy z kaw? 3głoszenia do R edakcji „Słowo* * 
Wina. Wyk. ork. kameralna, dj I- dla gorzelanego. 
bert Katz i Helena Dali (śpiew) 2~,55 
-  23,00 Ostatnei wiadomości dziennika
radljowego. 23,00 Zakończenie pro- Q  IjJT  J J  ^

WARSZAWA.

Wtorek, dnia 25 sierpnia.

6,30 Audycja poranna. 12,2) Kon­
cert. 16,00 Barytony i basy (płyty). 
16,45 „Jan Eotiieski“ —  odczyt. H ,50 
„Bogactwo życia w korze drzew —  
feljeton. 18,00 Tajemnicy kajetu Stani­
sława Brzozowskiego —  szkic iterac- 
ki. 19,00 Audycja ze studja na W ysta- 
wSie Radjowej w Warszawie. 21,30 U- 
kraińskie pieśni ludowe w wykonaniu 
Marji Sokńt (śpiew). 22,15 Muzyka ta­
neczna.

Zdjęcie przedstawia oddział hiszpańskiej męskiej fnlangi faszystowskiej, 

deGiującej w dn. zmiany flagi h iszpańskiej t. j.  du. ló  b. 1:1. przed gene­

rałami Franco i  Queipo de Liano w Sewilli.

ismHKSamm
W v Jo lv c * ł .

truskawkiT6T3Z CZaS i byliny
pulecą w wielkim wyborze ogrodnictwu

» ,  Weler 8
Cenniki w ysyła* bezpłatnie. 

Nadeszły świeże nasiona Cyciaaen

Do BURSY .Imienia Jc z a t*  i ta  
.Trzyletnie Kursy* bieliźniar* 
stwa, haftn, trykot*ratwa i naj­
nowszej metody ktojn i wszyst­
kiego co w zakres krawieczyzny 
webodzi —  przyjmuje zapisy ucze­
nie od 10— 12 rano na Zarzeczu 
5— 2 Zarząd Stow. Pad Miło­
sierdzia Sw. Wincentego a Paulo

Lekarze
Doktór B L U N 0 W I C Z

Chorobr weneryczna, akórne i ar-cro«  
płciowe WIELKA 21, tel. 921, od 9—1 

i 3 —7, w niedziele 9 — 1.

0 litoSC, radę i pomoc wołam 
dla nieszczęśliwe] epileptyczki po­
zbawionej dachu, chleba i opieki 
stałej. Rzuca ją kilka razy dzien­
nie, z tej racji nikt na mieszkanie 
nie przyjmuje —  nie dajmy jej 
umrzeć na ulicy. Najmniejsze ofia­
ry składać proszę w Redakcji 
.Słow a* dla Nieszczęśliwej^

ZNALAZŁAM się w bardzo d «E  .  ik 
warunkacL życia; mąż bez pracy, 4-ro 
małych dzieci. Proszę o korepytyaje 
w zakresie szkoły powszechnej. Mogf 
również uczyć w przedszkolu, lab  kom 
piet prywatny. Posiadam świadectwa
1 poważne referencje. Łaskawe Egtoam 
nia do R ed ak cji: „Słowo“  dla J. P.

Druk. „SŁOW O", Wilno, Zamkowa 2.
Redaktor Henryk Kassyanow ka


